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P R Z E D P Ł A T A t
świerćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 ggr. 

na całe Prusy 2 tal.
(f |p )> d  J#i$rs?la na 1 szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyl.

Drukiem i nakładem Drukarni Kadwornćj W. Deekera i Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: H. Kamiefiski w Poznaniu.

%, powodu św ięta Nowego Koku, gazeta dopiero w  sobotę po południu wyjdzie.

| *  Telegraficzne wiadomości.
L o n d v n ,  30. Grudnia. — M o r n i n g  P o s t  donosi, źe jeżeli w skutek 

obsadzenia Kantonu Cbinczykowie nie ustąpią, natenczas Anglicy poczną dzia­
łać przeciw Pekinowi.

M a r s y l i a ,  ‘27. Grudnia. — Indyjska poczta zawinęła do naszego portu. 
B o m b a j  T i m e s  występuje przeciw indyjskiemu rządowi i zarzuca mu sla- 
bos'ć. Dodaje jeszcze, iź rcorganizacya kraju niemniej trudną będzie, jak przy­
wrócenie spokojności, Tenże dziennik pochwala wyrok koraisyi w Delhach, 
mocą którego 24. młodych królewiczów z tamecznego domu królewskiego zo­
stało skazanych na śmierć. W szystkich królewiczów owych powieszono w d. 
21. Listopada.

B e r l i n ,  31- Grudnia. — Najj. Pan raczył nadać uadlekarzowi sztabo­
wemu w 1. pułku gwardyi ułanów Dr. W e i s a  w  Poczdamie ty tu ł  tajnego 
ratlzcy zdrowia, tudzież zamianować radzcę sądu powiatowego K o l b e n a c h a  
w Kościanie, dyrektorem tamecznego sądu powiatowego i radzcę sądu powia­
towego S i m p s o n a  w Insterburgu, dyrektorem sądu powiatowego w Szubinie.

C h a r l o t t e n b u r g ,  31. Grudnia. —  Najj. Pan przechadzał się wczoraj 
przed południem z skrzydłowym  adjutantein służbow ym , następnie przejechał 
się spacerem z Najj. Panią.

B e r l i n ,  30. Grudnia. — J. kr. w. książę pruski słuchał dziś przed połu­
dniem zwykłych referatów tajn. radzcy gabinetowego Illaira i przyjm ował je ­
nerała porucznika bar. Reitzensteina i o godzinie 2. pana prezesa ministrów bar. 
Manteuffla.

Be r l i n ,  30. Grudnia. — W  kołach dobrze zawiadomionych opowiadano, 
źe gabinet pruski otrzymał ze strony Francyi oświadczenie, iż cesarz Ludwik 
Napoleon polecił posłowi francuskiemu w Kopenhadze, aby w duchu rosyjskiej 
noty z d. 1, Grudnia swój w pływ  wywierał i Danią nakłonił do ustąpiania.

W  naszem mieście panuje tak rozszerzona ospa, że urządzenia przeciw 
niej nie wystarczają. Dom nawet przeznaczony dla ospą dotkniętych, nie może 
wszystkich objąć. Z  tego powodu zakładają śród miasta drugi dom dla tych cho­
rych . aby nie razili drugich po domach prywatnych.

— Że świata kupieckiego nic pocieszającego donieść nieraożemy. Upadek 
jednego wielkiego pasamonika zwraca dla okoliczności towarzyszących uwagę 
kupców. Od W rześnia wystawiał fałszywe weksle a suma doszła do 66,000 
tal., sam zaś w końcu zniknął. Chociaż upadek jego nie dotknął giełdy, ale 
rozszerzył niezaufanie. Podnoszące się kursa na giełdzie nie są znakiem w ra­
cającego zaufania, bo na targu owym pieniężnem niemasz życia. Giełda nasza 
stosuje się do kursów wiedeńskich i paryskich bez krytyki.

—  Lubeka pożyczkę zaciągnęła w Hamburgu u Salomona Heinego właśnie 
kiedy Hamburg pożyczał od narodowego banku w W iedniu pieniądze. Są to 
sprzeczności, którym się już  niedziwimy.

—■ N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i  ze ś w i a t a . — Z Wiednia zaprzeczają, 
ażeby łord Iledcliffe miał zupełnie wystąpić ze służby publicznej, podobno po 
to tylko udaje się do Londynu, aby ułożyć się o pewne żądania pieniężne 
z rządem.

N o r d  mówi, że nowa trudność pow staje, chociaż dyplomacya zgodziła 
się na pozostawienie Księstw Naddunajskich w statu quo. ‘ Powodem do tej 
trudności jest A ustrya, która wyłącznie chce korzystać z żeglugi na Dunaju. 
Liczy na Anglią i T urcyą, która tymczasem zdaje się, iź się przeliczyła, gdyż 
Mo r n i n g  C h r o ń ,  przeciwną jest widokom A ustry i, a T urcya także nieobo­
jętnie spogląda na te uroszczenia austryackie. N o r d  utrzym uje wreszcie źe 
i Prusy są przeciwne uroszczeniom austryackira.

, C o. si? t.yczy  zaburzeń w Chercogowinie, obiegają złowieszcze pogłoski 
'jeżeli się Turkom nieuda powstania w samym zarodkn przytłumić, natenczas 
"owe zawikłania nadarzą dyplomacyi obserne pole do czynności. Mimo to przy­
j ą ć  należy, źe tameczna ludność chrześciańska wystawiona jest na rozliczne 

C|emięźenia, przeciw którym do broni się porwała.
Z Petersburga donoszą, źe w gubernii petersburskiej równie czynią 

ł  Ugotowania do wyzwolenia poddanych. Od czasu, jak cecarz objawił 
eJ mierze swoją wolę, można się spodziewać, źe sprawa ta pójd-ie spiesznie, 

wielcy dziedzice mogą się zakryć przed szkodami, bo mają wolno pole do ukła- 
w «  swoimi poddanymi. s tb lT  Jsg felŁ  ...
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M irótestwo IPolsM e .
W a r s z a w a ,  27. Grudnia. —  Na zasadzie najwyższego rozkazu, dozwo­

lony został pow rót do Królestwa Polskiego, synom byłego kupca warszawsk. 
Karolowi i Maksymilianowi Keller, którzy za przestępstwo polityczne, speł­
nione przez nich w czasie zamieszkiwania w  gubernii Radomskiej, zesłani byli 
w roku 1851. do Syberyi.

—  Na zasadzie najwyższego manifestu z dnia 26. Sierpnia 1856. r„  do­
zwolony został pow rót do Królestwa Polskiego Norbertowi Lewandowskiemu, 
Augustowi Dłujskiemu i Benedyktowi Kamińskiemu, k tórzy za przestępstwa 
polityczne, zesłani byli do Syberyi.

—  Wczoraj pochowaliśmy zwłoki ś. p. Stanisława Jachowicza, owego 
mistrza i opiekuna dziatek, który cały swój żyw ot dla ich nauki i dobra po­
św ięc ił. Nic dziw przeto źe chwila oddania mu ostatniej i ćhrześciańskiśj po­
sługi, była niejako chwilą ogólnej żałoby dla wszystkich i ogólnego zespolenia 
się, począwszy od sieroty, którą tak ś. p. Jachowicz ukochał, aż do dojrzałego 
męża lub matrony, których zdołał natchnąć szacunkiem i poważaniem dla sie­
bie. _S. p. Jachowicz ograniczył się w zakresie swych literackich działań na po­
wieściach dla wieku młodocianego wszelkich bez w yjątku stanów i na bajkach. 
Te ostatnie zwłaszcza rozeszły się tysiącami pomiędzy dziatwą, kształcąc ich 
serca i rozwijając umysł ich. Z tąd więc owa popularność jaką imie Jachowicza 
posiadało w kraju, ztąd to wzięcie i powszechny szacunek, jakiem go otaczali 
wszyscy dbali o ukształcenie serca swych dzieci. Rzadki ten człowiek w ylany 
dla wszystkich, uważał cały ogół za sw oją rodzinę, jak  wszystką młodzież za 
^własne swe dziatki. Z ył poczciwie i żyw ot swój odcechował uczciwością 
i pracą. Ostatnim dowodem ogólnego współczucia dla niego, był ów  »Litera- 
cki wieniec®, który 61 letniemu starcowi uwili rodacy i bracia w piśmienni­
ctwie krajowem, a do utworzenia którego to wieńca, pierwszą myśl powziął 
znany jego przyjaciel pan Pietrusiński, radzca prokuratoryi. Pomimo zatem 
skonu ś. p. Jachowicza, wieniec ten o ile słysźeliśray nieprzestanie wychodzić 
i dalej, stał on się bowiem własnością pozostałej rodziny, i jedyną pamiątką 
po skonie uwieńczonego męża, który dla tej nagrody ze strony współziomków, 
cały swój żywot poświęcił. T łum ny orszak, a orszak ze wszystkich stanów 
i wszelkiego wieku złożony, poprzedzony sierotkami i starcami warszawskiego 
towarzystwa dobroczynności, którego zm arły przez lat 25 był gorliwym człon­
kiem, otoczył pomimo dość słotnej pory, zwłoki zmarłego, i przy złożeniu do 
grobu ciała jego, na smętarzu Powązkowskim, ogólnym niejako chórem po­
w tórzył: »Spokój duszy tego, który uosobił w sobie uczciwość i pracę, i od­
powiedział pod każdym względem zadaniu człowieka. Zwłoki eksportował ks. 
Naruszewicz, proboszcz kościoła ś. A leksandra; zaś skromną tak jak  życie śp. 
Jachowicza, trumnę, ponieśli na barkach, przyjaciele i wielbiciele jego zasług, 
a złożeni ze wszystkich stanów.

— W krótce j uż ,  bo najdalej z początkiem przyszłego roku , otw artą zo­
stanie w W arszawiej nieustająca wystawa sztuk pięknych, na którą przyw i­
lej otrzymali panowie Zmyoski i Tabachi, obznajmieni gruntownie z tym przed­
miotem. Zamiłowanie w sztukach pięknych, jest ju ż  w całym obudzone świę­
cie, a współzawodnictwo co do posiadania dzieł sztuki, z każdym niemal dniem 
wzrastać nie przestaje. Przez urządzenie więc podobnej w ystawy, zarówno 
otwiera się pole dla nabyweosv, jako i artystów , których liczba jak  np. w  kraju 
naszym ciągle się zwiększając, potrzebowała tylko poparcia, celem rozwinięcia 
zdolności swoich. Tera poparciem o ile nam się zdaje, powinna być niniejsza 
w ystaw a, na k tórejznajdow ać się będą dzieła równie każdej epoki i szkoły 
dawniejszej, jakoteż i tegoczesne prace zak zagranicznych jako i krajowych 
artystów. W ystawione obrazy zmieniać się będą co cztery miesiące, a z po­
wodu zawiązanych przez p. Zmyoski i Tabachi, stosunków, z tak zwanerai 
kunstverejnami, w innych krajach, wystawione u nas a niesprzedane w  ciągu 
tych 4ch miesięcy obrazy, przesyłane będą za poprzeniem rozumie się zezwo­
leniem artystów , po upływie powyższego terminu za granicę do innych w tym 
rodzaju stowarzyszeń istniejących tamże. Każdy artysta oddający swój przed­
miot na w ystaw ę, po dopełnieniu form zw ykłych, jak np. po wciągnięciu go 
do katalogu i oznaczeniu ceny, nic za wystawienie swego dzieła opłacać ni® 
będzie, aż dopiero po sprzedaży obrazu, potrącone mu będzie 5 od sta, na 
korzyść stojących na czele tego nowego kunstverajnu warszawskiego panowie 
Zmyoski i Tabacki. W ystaw a otw artą będzie ciągle, a ponieważ zwiedzaną 
być może przez wszystkich za poprzednią opłatą po kopiejek 20 od osoby, 
i gdy obok tego odbywać się będzie corocznie losowanie dzieł sztuki, przeto



w y sta w cy , zam ierzyli o tw o rzy ć  sta ły  abonem ent, do ktorego jak to sami w i­
dzieliśm y, najznakom itsze w  kraju o sob y  należą. Abonem ent podzielony będzie 
na dw a rodzaje, to je st  p ierw szy  i drugi. Do pierw szego  należeć będą ci w s z y ­
sc y , którzy  opłacą rocznie rs. d z ies ięć , i otrzym ają za to jed en  bilet w olnego  
w ejścia  przez ca ły  rok , i dw a bilety na mające się  odb yć ciągnienie przedm io­
tó w  sz tu k i, przeznaczonych do losowania. Obok tego każdy  z takich abonen­
tó w , n ab yw a praw a w ystaw ien ia  posiadanych przez niego dzieł sztuki na sprze­
daż. Do drugiego zaś rodzaju należeć będą abonenci, którzy opłacą rocznie 
rsr. s z e ść ,  i ci otrzym ają jeden bilet w ejścia na cały  rok, i jeden bilet do lo so ­
wania. Dla oznaczenia'z"aś jakie m ianowicie przedm ioty mają h y c  w ystaw ion e  
na lo sow an ie , zaproszani profesorow ie m alarstwa i abonenci*, w  połow ie  
Czerw ca każdego roku. Sam o przez się  rozum ie s ię , ze  każde takie losow anie  
odb yte  będzie pod ług z w y k ły c h  form alności. P rzesyłane na tę  w y sta w ę  obrazy, 
m ają b y ć  adresow ane na irnie dyrektorów  tejże  w y s ta w y , p. Zrayoskiego i i a -  
b a ch i, w  dom u W . K osseck iegoJS r. 1 3 4 7  b.

t P r a n c y a *  ,

P a r y ż  2 7 . G ruda. — Jak różne są  zdania członk ow  raay stanu w z g lę ­
dem  utw orzenia centralnej kasy dla zaasekurow ania ról, tak nie zgadzają się  
z sobą ci panow ie w zględ em  praw  przeciw  lichw ie. Jak sły ch ac , cesarz jest  
za nieograniczoną w olnością  sto p y  procentow ej, jak w  ogolę je st on przyjacie­
lem  w olności handlu; p rezyd en t rady stanu p. Boracbe je s t  za rew izy ą  praw a  
z roku 1 8 0 7 , czem u i m inister handlu i roluictwa p. R ouher me sprzeciw ia się, 
g d y  tym czasem  przeciw  tem u w y stęp u je  stanow czo w iceprezydent rady stanu  
pan Pariere. G dy w iększa  część  sęd z ió w  i d u ch ow ień stw o pow stało  prze­
c iw  zniesienia praw a ścieśniającego stopę procen tow ą , rozum ieją przeto, ze  
k w esty a  ta na długi czas odroczoną będzie, chyba żeb y  w p row adzono ją  na
najb liższą se sy ą  wielkiej rady stanu. .

—  Z niżenie dyskonta w  B e r lin ieJ  L ondynie, lepsze w iadom ości z A m e­
ryk i północnej, ustąpienie k r y z y s  pieniężnej w  H am burgu i Sk an d yn aw ii, na­
reszcie raporta z ln d y j  o zw y cię stw a ch ; w szy stk o  to p rzyczyn iło  się w idocznie  
w  ub ieg łym  tygodn iu  do utrzym ania g ie łd y  w najlepszem  usposobieniu , h uu- 
du sze i effekta się p o d n osiły  i zn a jd y w a ły  ochotników .

( K o r .  C%.) C o n s t i t u t i o n n e l  o g łosił zakom unikow any a r ty k u ł, w  któ­
ry m  są  zbijane objekeye jednego  państwa w y stęp u ją ceg o  z A nglią  na przekor  
sw y m  interesom , przeciw  kanałow i suezkiem u. A utor artykułu  tw ierd zi, ze  
p o lity k a , z  której w  tej spraw ie Anglia w y c h o d z i, je st polityką sta rą % godną  
jed yn ie  w zg lęd u  z p rzy czy n y  segw .... podeszłego w ieku. VV spraw ie środko­
w ej A m eryk i, A nglia  działa z F rancyą. A m basadorow ie państw  zrobili w  W a ­
szyn gton ie  w sp ó ln ą  protestacyę przeciw  w yp uszczen iu  W alkera, tr a n e y a  i A n ­
glia działają także razem w  Chinach i w  tej  spraw ie o a r o n  Gros pełnom ocnik  
francuski, pokazał się  p iln iejszym  niż lord E lg in , z  p rzy czy n y  zam ordowania  
n u w e ffo in isyonarza francuskiego. »Lewiatan« zatrzym ał s ię  i ju z  się nie rusza.

Lord Redcłiffa opuszczając S tam b u ł, sprzedał sw e konie i p o w o zy . C zy
iu ź  nie w róci?  C zy nie w róci z p rzy czy n y  p o lityk i, czy  z p r z y c z y n y  w iek u , 
ju z  nie j  _____ „tło 7 a b n iW v łv  sw e. czynności, O ze-

i
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f ord Redcliffe m a lat 7 5 . D y w a n y  rum uńskie zak oń czy ły  sw e  czynności. O d e ­
braniu się  konfcreiicyi nie ma jeszcze  nic pew nego. P row adzą  się n egocyacye  
o R u m u n ię , ale z A nglią  zjazd sztujgardzki stał się bezskutecznym . W  księ-

znalazł przy niej listy odkryw ające cudzołozne stosunki. P rzysięg}1 w prow adzają  
barbarzyństw o do w yrafinow an i] cyw .lizacy i, ale takie barbarzyństw o jest skut­
kiem w ysokiej cyw iiizacy i i w ysok iego  w yobrażenia o św iętości familii. 1 od tym  
w zględem  F ra n cja  stoi w yżej niż Anglia. W  A ngin obrażony raąz, obrażona  
rodzina, mają ty lko praw o do żądania pieniężnego w ynagrodzenia.

A t o g U a .  . .
L o n d y n ,  2 7 . Grudnia. —  Gabinet, m ów i m im steryalny O b s e r v e r ,  po­

stanow ił nareszcie, trudną k w esty *  indyjską rozstrzygnąć  w  sposób siniały  
i stan ow czy  D ługi czas panow ała różn ość zdań w tej mierze m iędzy c z ło n ­
kami rządu. Jedna część  była  tego zdania, aby rozstrzygm em e tej sp raw y  o d ­
roczyć przez ustanow ienie komitetu śledczego , k tóryb y  rozebrai stosunki 
kompanii w schodnioindyjskiej do rządu, gd y  lord Palm erston od początku za­
raz b y ł tego przekonania, aby rzecz tę stanow czo uchw ycie . Gardzi on bojazB- 
wem  w ystąp ien iem , nauczony długoletniem  dośw iadczeniem , ze  polityka otwarta  
a śm iała jest najlepszą. Co się  ty c zy  kompanii w schodnioindyjskiej, przem ógł 
i rzad w krótce po ow em  zebraniu się ośw iad czy , co zam ierza w  tej spraw ie  
uczyn ić. Sądząc pod ług te g o , o czem dziś ju ż  słyszyro , nie trudno ju z  
oznaczyć, jakie będą prop ozycye  rządu. S zk o d y  i anomalie podw ojnego rządu - j 
b y ły  już daw no dobrze znane, ale obecna wojna indyjska dobitniej tu  w y ­
św ieciła  niż kiedykolw iek. Pan V ernon Sm ith w y ra ził się w  izbie n izszej, ze  
nie m oże u rzęd ow ego listu pisać do Indyi, n iep rzed ło zy w szy  go pierw  kom ­
panii w schodnioindyjskiej a co do działania tej kompanii o św ia d czy ł: ze p o -  
dobnem jest do konia, którem u cugle w ło ż y ł  na kark, i ostrogi w  zebra w p y ­
chać m usi, aby go  do w iększej rączości znaglić. Na porów nanie to mebardzo  
pochlebne, odpow iedział pu łk ow n ik  S y k es  w  im ieniu kompanii ze  w łaśn ie  pan 
Sm ith  i departam ent jego  są tym i lu d źm i, którym  ostrog  dodać należy, i ze  
kom oania w schodnioindyjska w inna być raczej p o w strzym an ą , m z nagloną d ^  J  
popędu. Oba te tw ierdzenia są  jasn ym  dow odem , ze koniecznym  je st rząd je -  «s 
d y n y  i bezpośredni, za każdą rzecz odpow iedzialny. Bila lorda Palrasrstona 
zniesie naprzód kom panią w schodnioindyjska, jako ciało kontrolujące i przeleje  
pełnom ocnictw a jej na inną korporacyą, um yśln ie na ten cel u tw o rzo n ą , dzia­
łająca w prost pod w p ły w em  korony i będącą odpow iedzialną parlam entowi. 
Obierze się osobny sekretarz stanu dla In d y i, którem u przydane będzie kole­
gium  mające co do składu sw eg o  niejakie podobieństw o do adm inistracyi. Bila 
ta m ów i O b s e  r v e r ,  choć napotka na trudności, przem oże je  w  koucu.

At MsW&a.
W i e d e ń ,  22 . Grudnia. —  O e s t e r .  Z tg . m ów iąc o p ozyczce loteryjnej 

na koleje żelazue, dodaje, źe m niejszą liczbę lo só w  otrzym ają posiadacze pro­
mes rozm aitych przedsięb iorstw  kolei że lazn ych , a znaczniejsza częsc  zostanie  
w  ręce banku kredytu ru ch o w eg o , który ztąd będzie m ógł znaczne Ciągnąc 
korzyści (przez iire a  la  hauss&r). Z aciągniecie tą. drogą pozyczk i dozw oli 
zm niejszyć  liczbę prom es, a bank k red y to w y  będzie m ógł zm niejszyć lokacyg  
kap itałów  sw oich  w  tych  papierach. R eszta jaką zatrzym a u siebie dojdzie za­
pew n e do w yżej z czasem  w artości. Z apew ne ten sposob zaciągania pozyczek  
będzie zastosow an y  i da p óźn iejszych  przedsięb ierstw .kolei.

s t k l e  paTstwa eM op e^ k ie  potrzepują sp o czy n k u , pokoju i grom adzenia finan­
so w y c h  zaso b ó w , i n d e p e n d e n c e  p rzeczy , aby baron Scheele p rzy b y ł do 
P a ry ż a  z m isy ą ,  a on b y ł ju ż  dw a razy  u hr. W alew skiego^ Hr Platen am- 
basador m m M  w U n d ™ . .  m , b j .  .» i ««;■ tego U o r ,  ,  1 7 M  1< 9 2ha<;arior  SZWeuZKl w  L i o u u y m u ,  m a  u j  l
pisa ł do króla pruskiego piękne i w zn iosłe  w iersze  w imieniu n ieszczęśliw ego

narOCO koło N o w eg o  ro k u , przed zgrom adzeniem  się izb, przed m ow ą tronow ą  
rząd  ma sk łon ić bank do zniżenia eskom pty do o proc. i pok azać , z «J ^ y z y s
finansow a się skończyła. Giełda idzie w  g o r ę  m ianowicie kredyt ruchom y. 
K red y t ten kończy sw e  rachunki z N o w y m  rokiem i spodziew a się g ie łd y , b ę ­
dzie m ó g ł dać akcyonaryuszom  lep szą  d yw id en dę m z roku przeszłego.

Za dw a m iesiące sk ończy  się funkeya kom pensaty piekarskiej, za dw a m ie­
siące miasto o d zyszcze  12  m ilionów  zaliczonych piekarzom  i m ieszkańcy będą  
nłacili chleb po cenie naturalnej. K om pensata piekarska robi za szczyt admim- 
stracyi francuskiej. B y ła  to operacya bardzo delikatna, z  której adm iuistracya  

najleniej się w y w ią za ła . Idea kom pensaty w y sz ła  od sam ego cesarza.
Z a kilka dni pokazują się na bulew arach budy now oroczne. Jak lat p rzeszłych , 

cesarz pozw ala je staw iać sam ym  b ied n y m , s a m y m  potrzebującym  i obciążo­
nym  rodziną. Ó braehow ano, że  każdy staw iający b u d ę , m oże sobie zarobić

PfZC K ^ i r B o M t a r t e j l i ź  się  w  R zym ie w y św ięc ił. P ozostan ie on w  R zym ie, 
dopóki idee jego nie dojrzeją i dopóki nie o ż y w i się w  je g o  sercu am bicja.

K urs literatury p. Lom enie ściąga w ielu  słu ch aczów , sala szkolna jest za­
w sz e  szczelnie nabitą. P rofesor przeczy, aby F ra n cja  oddaw ała s'g samej c y -
w ilizacy i m ateryakiej; przyznaje  ty lk o , z e  F ra n cja  zeszła  z dawnej drogi. I r o -
fesor nie w ie dokąd idzie 'Francja nie w ie  jaka m y si w  mej przem oże P ro -  
fesor ośw iadcza pochód narodu, c*«je narady, radzi m łodzieży , y J
sie  pisarzyX V II- w ieku  i uw ażała  za g łó w n ą  nic A riadny. , . ,
' W  liście napisanym  do p. R ocher, administratora dóbr orleańsk ich , ksiąze  
M ontm orency, hr.M ontalem bert i pan Scrib e, zaprzeczają tw ierdzeniu Dupin , 
aby u iścił sie  ze w szy stk ich  o b ow iązk ów  w zględem  fanulu orleańskiej. I w  - 
dza oni że  pozostaje je szcze  w iele do roboty. Jenerał Lauioricicre jeszcze  ni 
w r ó c ił do P aryża . ' L udzie partyi w strzym ują  go od pow rotu . Jen^ ai b? z 'e 
zapew nie  czekał na jaką  inną okazyę. B y io b y  poządanem , aby cesarstw o p o­
zy sk a ło  dla siebie i dla armii tego popularnego jenerała.

Dnia 3. S tyczn ia  okaże się  n o w y  dziennik literacki R e  v e i l ,  ktorego g io  
w n ym  redaktorem  będzie p. Granier de Cassaignac. M ó w ią , ze p. Neiftzer ma 
w rócić  do D r e s s y ,  jak się skończy proces p R o n y  ■

S k o ń czy ł się skandaliczny proces krym inalny w  E vreu x . P rz y s ię Bh u 
winnili tego , k tóry  zabił pana G uillot, i w szystk ich  je g o  w sp ó ln ik ó w . U nie- 
w i a L n ie  zrobiło  w rażen ie , bo zab ó je iw o  b O .  -popełnione  
o d  niejakiego czasu przysięg li p o k a zu j, sie  bardzo s u r o * , dla ™
iakim  b y ł Guillot. W  dzisiejszej Fraucyi wielkie ma praw a honor d o m o w j.  
N iedaw no przysięg li p aryscy  uniew innili m ęża , który zabił zonę d la te g o , ze

Mroiiika miejscowa.
P o z n a ń  3 1 . Grudn, —  B łotno i m okro u nas po u licach, ciszajpo kra­

mach, na targu zw yczajne  życie, ale ceny niskie. T o  codzienne nasze oblicze. 
Czekam y na koncert pana Kazimierza Ł ad y , który lubo m iędzy nami gości, ale 
dotąd jeszcze n iew y stęp o w a ł publicznie. R ó w n ie  zapowiedzianem  je st p r z y b y ­
cie tu znanego aktora angielskiego Ira A ldridge, który  z dyrektorem  teatru  
niem ieckiego tutejszego zaw arł układ o kilka reprezentacyj. f o  będą przyn aj-  
mniej przerw y w  naszem  cichem m ieście, gdzie jak  gdzieindziej przesilenie kie­
szonk ow e, każe trzym ać w ciąż kredkę w  ręce, aby m eprzekoziołkow ac się
w  w ydatkach dom ow ych , - ,

— P oniew aż dotąd nie m ożna b y ło  w yn a łesc  to w a rzy stw a , ktoreby  
przyjm ow ało  zabezpieczenia na w ypadające b yd ło , przeto król. d y rek cja  n o ­
w ego  to w a rzy stw a  k redytow ego w niosła  o zaw ieszenie §. 6 . regulam inu z dnia 
13go . Maja r. b. przepisującego zabezpieczenia na przypadek pomoru b y ­
dła jakoż z upow aźnieuia w y ż sz eg o  ośw iadcza teraz król. dyrekeya, ze odtąd  
będzie rzeczą dostateczną, g d y  b yd ło  z  dóbr należących do tow arzystw a  n o ­
w ego  kredytow ego, będzie zabezpieczone w  to w a rzy stw ie  ogm ow em .

°  R a w i c z ,  29 . Grudn. —  Na zgrom adzenie pow iatow e odbyte w zeszłym  
tygodn iu , przybyli w szy scy  dziedzice g ło s  m ający, jakoteż reprezentanci miast 
i gm in w łościańskich pow iatu  krobskiego. W yb ran o  naprzód członk ow  i za­
stęp có w  do ró żn y ch  kom isyj. W niosek o wsparcie dom u przytu łk ow ego  a 
dzieci w yznan ia  ewanielickiego w  P leszew ie  p rzep ad ł, poniew aż zakład ten ma 
charakter w yznania. R ó w n ie  przepadł w niosek o założenie tu stacyi telegrafi­
cznej, kosztem  pow iatu . O św iadczono, źe to należy pozostaw ić pryw atnej 
sp ek u lacji. Jednogłośnie postanow iono odstąpić drogę żw iro w ą  z G ostynia do 
D o l s k a ,  na rzecz p r o w in c ji, jak  daleko przechodzi przez pow iat krobsk. pod  
warunkam i zawartem i w  rozporządzeniu naczelnego prezesa z d. L I  azdziern. 
r b a m ianowicie od 1. S tyczn ia  r. 1859 . O drzucono w niosek o wspieranie  
ok ręgow ych  akuszerek, poniew aż zgrom adzenie m euw aza się  za upow ażnione  
do wkładania na gm iny obow iązku wspierania akuszerek. Dla zakładu n iew i­
dom ych w  W o lsz ty n ie  przeznacza zgrom adzenie na roczne w sparcie ot) tal.

Mo&mMite wiadomości* ■ „ .
—  Od czasu do czasu znajdują w Danii a szczególniej p ó łn ocn ej, zabytki nie­

zm iernie dawnej staro ży tn o śc i, po w iększej części pod w od ą  lub pod bagnami 
na polach to r fo w y ch ; co pokazuje, iż okolice te b y ły  n iegdyś suche 1 za Pe^ «  
stanowił',' zanim je  w strząśnienia oddzieliły  pd N ow egu  i S zw ecyi.
W  su di rzadsze są  ju ż  te zab ytk i, bo ziemia często p rzek o p /-
w aaa ich do naszych  czasów , gdzie um ieją w ażność  ich oceniam
Nieda w  Jutlandyi w  pokładzie torfu z ło ty  pierścień , wartości
t v s iac iopują  także niekiedy m um ie, a w łaśn ie  teraz jedąą taką
mumi i  bagniskiem  m argtowem  niedaleko Jellinge w  Jutlandyi.
j est to iew czy n y  okryte odzieżą ze skóry  n iew ypraw ionej z  kro-
tkiem óry p ozszyw an e b y ły  żyłam i zw ierzęcem u L iało, a ra-
czt i  s la  nogach ciało się  trzym ało, um ieszczone b y ło  w  posta­
w i e  p ardzo p ły tk o  zakopane, co zapew ne w p ły n ę ło  na uszko-
dzenii anaii.



/

P o d z ię k o w a n ie .  — Pod dniem 22. Grudnia nadesłano bezimiennie, pod 
moim adresem 25 talarów z Poznania na rzecz Wolsztyńskich sierotek. — Nie 
mogąc przytłumić w sobie głosu wdzięczności za dar tak hojny, w m ieniu 
tychże sierotek składam niniejszem jak najczulsze podziękowanie nieznajomemu 
dobroczyńcy. Niech Cię Bóg błogosławi na wszystkiem tera, co Ci jest dro- 
giem i raiłem, bo wspierasz biedne sieroty, a me wie lewica co czym prawica. 
Oby Tw oi prawdziwie chrześciański czyn dał przykład innym do podobnych 
ofiar, a wdzięczne sierotki modlić się będą za Ciebie i Twoich naśladowców.

. ’ X . J . Amman.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 31, Grudnia 1857.

ZytO (węcpel po 25 szefli) tak obrachunki na końcu miesiąca, jakoteż 
obrot targowy w  zbożu i okowicie, szły z oporem, przy małej ochocie, w ypo­
wiedziano 150 wencpli żyta, na Styczeń 3 1 |  p ł . , na wiosnę 33£ pł.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) na miejscu (bez beczki) 1 S j —f  (z be­
czką) na Styczeń 1 4 ^ —ł — i  pł.

Przybyli do Poznania 31. Oruduia*
B A Z A R , Ciesielski z Bielaw, Skórzew ski z B roniszew a, L issow ski z Pukow a, R u­

dnicki z B aranow a, lir. M ielźyński z D ąbrow y, h r. P o tu licki z J e z io r , S łabosze- 
wski z U sta szew a, hrabia M ielźyński z K otow a, K osiński z T argow ejgórk i, Gołcz 
z Czewujewa.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A . Dobrzycki z Baborow a, Reim ann z S traup itz , H e­
rold z H irszberga, U eberschecr z K unersdorfn , K aterbaum  i B riihl z B erlina, Block 
z W rocław ia , H ausknecht z Szczecina. Jo u rrie re  z Paryża.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . R eichard z L im bachu, L evy  z Berlina, K a ­
plan z H am burga, W innkopp z L ipska, Sm olińska z W rocław ia, T h ienell z K ró ­
lew ca w P ru s ,, Lubow iecki z K obernik, L ow e z Ł obżenicy , Benecke z W rocław ia.

H O T E L  D U  N O R D . Zakrzew ski z Żabna, Zakrzew ski z B aranow a, Szm it z Ko- 
w alew ka.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . Janow ski z K robi, K urz z W ieczyna, Szulczew ski 
z Runow a.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Pach z Chodzieżą, Bogdański z Chyb.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I. B lum berg  z W itkow a.
P O D  K O R O N Ą . G ottgetreu  z Czarnkowa, U hri z M iędzychodu,. Cohn z W ronek , 

Bar z Ł obżenicy .

W  niedzielę dnia 3. Stycznia 1858. po południu 
od 5. do 6 godziny, w poniedziałek dnia 4. i we 
wtorek dnia 5. wieczorem od 7. do 8 godziny w sali 
Loży

W ystawa obrazów transparentowych
z towarzyszeniem śpiewów 

(na wzór w ystaw y w berlińskiej akademii) 
Biletów po 10 Sgr. a na 4 osoby po 1 Tal. do­

stać można w  Król. nadwornym handlu muzyka- 
liów Bote Bock i przy kassie. Dzieci płacą poło­
wę. Program i text bezpłatnie.

Mo W @ $gt9 Król. Dyrektor muzyki.

Dnia dzisiajszego o godzinie 9 |  z rana za­
kończył swe doczesne życie brat mój S e b a ­
s t i a n  D e g ó r s k i .  Pogrzeb odbędzie się w so­
b o tę  dnia 2go Stycznia o godz. 34, na który 
zaprasza w smutku pogrążona siostra

J. D e g ó rs k a .

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Bazarze 
otrzymała nowości z Krakowa, które poleca:

Tal. Sgr,!
1) Włościanie z okolic Krakowa w zarysie 

skreślił Józef Mączyński, z rycinami Mi­
chała S tachow icza.....................................  1 5

2 )  Archiprezbyterowie i kapłani kościoła 
Maryackiego w Krakowie, ze zbioru po-
podań i wspomnień Józefa Miączyńskiego — 124

3) Lesława Łukaszewicza rys dziejów pi­
śmiennictwa polskiego. W ydanie prze­
robione i powiększone, doprowadzone
do roku 1857  -  20

4) Filip II. Tragedy a w pięciu aktach o ry­
ginalnie napisana przez Franciszka Jaku­
bowskiego .........................................................— 15

iPraegląs! IPegm&ósikt wychodzić bę­
dzie w r. 1858. w tym samym co dotąd rozmiarze 
i pod temi samemi warunkami prenumeraty. P re­
numerować można u wszystkich księgarzy i na po­
czcie, tak na Przegląd jak  i osobno na Kronikę Re­
ligijną. Przegląd zamieszczony znowu został w u- 
rzęaowej liście pocztowej pism, na które zapisywać 
się można na każdym pocztamcic w państwie pru- 
skiem. Ta więc droga przedewszystkierai się zaleca 
równie dla wygody prenumeratorów jak dla korzy­
ści pisma. W  przypadku, gdyby gdzie prenume- 
ratorowie napotkali trudność jaką w zapisaniu się 
lub odbieraniu Przeglądu, raczą podać zażalenie do 
wyższej władzy pocztowej w Poznaniu.

Poszyt pierwszy wyjdzie 15. Lutego, a następne 
najregularniej co sześć tygodni ogłaszanerai będą. 
Roczna prenumerata pozostaje ta sama: 6 Tal. na 
Przegląd wraz z Kroniką, a 14 Tal. na osobno 
odbitą Kronikę. Uprasza się o wczesne zapisywa­
nie na pocztamtach dla unikuienia wszelkiej zwłoki 
lub przerwy w  odbiorze wychodzących poszytów.

SPRZEDAZ KONIECZNA.
K ró l. S ą d  p o w i a t o w y  w Ś r e m i e .  W ydział I.

W  mieście Ś r e m i e  w  Rynku pod Nr. 63. 64. 
położona, kupcowi S a m u e l o w i  A l e x a n d r o w i  
z N ow egom iastan./W . należąca posiadłość, składa­
jąca się z domu murowanego z dwiema pobocznerai 
przybudowaniami, stajni, dwóch wozowni, domu 
Mieszkalnego w podw órzu, podwórza etc, oszaco­
wana na 7524 Tal. 27 Sgr. wedle taxy, mogącej 
nye przejrzanej wraz z wykazem hypotecznyra i wa- 
18^a ' W Kegistraturze, ma być d n i a  5. L u t e g o  
loD.S. p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  l i t e j  w 
mi®JsCu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana. 

Wierzyciele którzy dla pretensyi realnej, nie oka­

zującej się z księgi hypotecznej, zaspokojenia po­
szukują z ceny kupna, z swoją pretensyą do Sądu 
zgłosić się powinni.

Niewiadomi z pobytu sukcessorowie zahypoteko- 
wanego wierzyciela L e h m a n  a A ach e r  F r i e d ­
m a n n  a,  mianowicie:

a. A b r a h a m  F r i e d m a n n ,
b. S a l o m o n  F r i e d m a n n ,
c. S a m u e l  F r i e d m a n n  

zapozywają się niniejszem publicznie.
Ś r e m ,  dnia 29. Października 1857.

OBW IESZCZENIE
W  interessie regulacyjnym dóbr G o r z y k o w a  

1., II. i III. części, powiatu G n i e ź n i e ń s k i e g o ,  
to jest:

G. 16«. G i w a r t o w c z y z n y ,
G. 165. L u b o m ę c z y z n y  i 
G. 16e. M a l c z e w c z y z n y ,

Kommissya Generalna wyznaczyła do wysłuchania 
wszystkich wierzycieli realnych na to pytanie:

do której z tych trzech części dóbr każde z 
dwudziestu trzech uregulowanych gospodarstw 
i posada młynarska należy, i z której zatem 
części daniny z gospodarstw tych , jako też z 
młyna oddawać się m ające, odpisane być m ają; 

termin ua dzień
27. M a r c a  r o k u  p r z y s z ł e g o  p r z e d  p o ł u ­

d n i e m  na  g o d z i n ę  l i t ą ,  
w lokalu swym urzędow ym , przed Panem S u t -  
t i n g e r e m ,  Radzcą Regencyjnym , na który Kom­
missya osoby z miejsca mieszkania niewiadome, to 
jest:

1) J ó z e f a t ę  z C z a y k o w s k i c h  zamężną L u ­
fa o w s k ą  respective niewiadomych jej sukces- 
sorów, albo następców praw nych, co do 291 
Tal. 20 Sgr. na L u b o m ę c z y z n i e  rubrica III. 
Nr. 2. zaintabulowanych:

2) A n n ę  z C z a y k o w s k i c h  zamężną B i a ł o -  
b ł o c k ą  resp. niewiadomych jej sukcessorów 
lub następców praw nych, co do zaintabulo­
wanych na L u b o m ę c z y z n i e  rubrica III. N r. 
3. 291 Tal. 20 S gr.;

3) S t a n i s ł a w a  B r z e s k i e g o  resp. niewiado­
mych jego sakcessorów, lub następców pra­
w nych, co do zapisanych, pod rubryką Illeią 
Nr. 1, na G i w a r t o w c z y z n i e  333 Tal. 10 
Sgr.;

4) Z o f i ą  z C h w a l i s z e w s k i c h  zamężną Ś r e -  
d n i c k ą  resp. niewiadomych jej sukcessorów, 
lub następców praw nych, co do zapisanych 
pod rubryką Iłlcią Nr. 2. na G i w a r t o w -  
c z y z n i e  290 Tal.;

5) K a t a r z y n ę  z B o g u s ł a w s k i c h ,  zamężną 
Z i e m k o w s k ą  resp. niewiadomych jej sukces­
sorów lub następców praw nych, co do zapisa­
nych rubrica 111. Nr. 3. na Gi  w a r t o w c z y ­
z n i e  100 Tal.;

6) J ó z e f a  W o y n i c z a  resp. jego niewiadomych 
sukcessorów lub następców praw nych, co do 
summy Tal. 66 Sgr. 20, na Gi w a r t o w c z y ­
z n i e  rubrica III. Nr. 5 zapisanej;

7) E l ż b i e t ę  z C h w a l i s z e w s k i c h  zamężną 
D e m b i ń s k ą  resp. niewiadomych jej sukces­
sorów lub następców praw nych, co do summy 
Tal. 100 na G i w a r t o w c z y z n i e  pod ru b ry ­
ką 111. Nr. 6. zaintabulowanej;

8) F r a n c i s z k a ,  P a w ł a ,  J u l i a n n ę  i J a d w i ­
gę  rodzeństwo B r z e s k i c h  resp. niewiado­
mych ich sukcessorów lub następców prawnych, 
co do zapisanych pod rubryką III. Nr. 1. na 
M a l c z e w c z y z n i e  1666 Tal. 20 S gr.;

9) P a w ł a  B r u d z e w s k i e g o  resp. niewiadomych 
jego sukcessorów lub następców praw nych, co 
do zaintabulowanych na wszystkich trzech czę­

ściach: G i w a r t o w c z y z n i e ,  L u b o m ę c z y ­
z n i e  i M a l c z e w c z y z n i e ,  a to rubrica III, 
Nr. 8. i resp. 6. i 3. summy 4166 Tal. 20 S gr.;

10) D a n i e l a  J a k ó b a  M u e n t z b e r g a  resp. nie­
wiadomych jego sukcessorów, lub następców 
praw nych, co do zapisanej na wszystkich 
trzech częściach: G i w a r t o w c z y z n i e ,  L u ­
b o m ę c z y z n i e  i M a l c z e w c z y z n i e  rubrica 
111. Nr. 11. resp. 9. i 6. summy Tal. 2000; 1

11) A l e x a n d r a  B r z e z a ń s k i e g o  resp. jego nie­
wiadomych sukcessorów lub następców pra­
w nych, co do zapisanej na wszystkich trzech 
częściach: G i w a r t o w c z y z n i e ,  L u b o m e -  
c z y z n i e  i M a l c z e w c z y z n i e  rubrica III. Nr. 
13. i resp. 11. i 8. summy 16,666 T a l.20 S gr.;

nakoniec
12) niewiadomych następców praw nych: S a t u r ­

n a ,  A l f o n s a ,  W i k t o r y i ,  P r o w i d e n c y i ,  
S a b i n y  i W a n d y  rodzeństwa R o k o s s o ­
w s k i c h  co do summy 3400 Tal. 6 Sgr. 2 Fen. 
na wszystkich trzech częściach: G i w a r t o ­
w c z y z n i e ,  L u b o m ę c z y z n i e  i M a l c z e w ­
c z y z n i e  rubrica III. Nr. 16. i resp. 14. i 11. 
zaintabulowanćj;

z tą  przestrogą zapozyw a, źe w  razie niestawienia 
się przyjęte będzie, iż przystępują do twierdzenia 
dziedzica Gorzykowa, źe wszystkie trzy  części p ra­
wie są rów ne, i źe

1) do części G. 16«. G i w a r t o w c z y z n y :
a. jedno gospodarstwo półrólnicze,
b. posada młynarska i
c. 6 posad bydeino-kom orniczych;

2) do części G. 16b. L u b o m ę c z y z n y :
a. jedno gospodarstwo półrólnicze,
b. 7 posad bydeino-kom orniczych,

a
3) do części G. 16c. M a l c z e w c z y z n y :

a. jedno gospodarstwo półrólnicze i
b. 7 posad bydeino-kom orniczych,

należy i stosownie do tego odpisanie w bypotece ma 
nastąpić.

Poznań, dnia 7. Grudnia 1857.
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w W i e l k i e m  X i ę s t w i e  P o z n a ó s k i e m .

K o rzy stn y
ABONAMENT N A  MUZYK A TT A

Z prem ią, m u zyk a ln ą , za całą sum m ę abono 
w aną w  wielkim

ZAKŁADZIE POŻYCZAM NOT

Ed. Bote
8

1
G. Bock

Król. 
nadwornej 
b s ig g a m i  

m n z y k a lió w .

Skład n ó t  m u z y c z n y c h  utrzym uje się cią­
gle w k o m p l e c i e .

Wszelkie UOWOŚci są tak do n a b y c i a ,  ja - 
jako też do w y p o ż y c z e n i a .

JPoiBSltaifB 5 W ilhelmowska ulica 21.

Biegły nauczyciel w  muzyce gotów je st udzielać 
każdego czasu lekcyi na fortepianie. Bliższą wia­
domość można powziąść w księgarni N .-K am i e ó -  
s k i e g o  i S p ó ł k i  w Bazarze.

W szystkie tow ary z bielnika nadeszły.
Antoni SehmMh



W y p o w i e d z e n i e
l is tó w  re n to w y c h  p r o w in c j i  P o z n a ń sk ie j.

, . ; ! 7Tj~
Przy odbytem dziś publicznem wjlosowąniu li­

stów rentowjch prowincji Poznańskiej dnia j .  Kwie­
tnia 1858. r. umorzyć się m ającjch, wyciągnięte 
zostały Litery i Numera w na s tę p u ją c  jm  W j-  
kazie A. umieszczone, które posićdzicielom, z od­
wołaniem się do u sta w j  względem zaprowadzenia 
banków rentowjch z dnia 2. Marca 1850 r. §. 41. 
i następnych, z dniem  1. K w ie tn ia  1858. r. ztem 
wezwaniem się wypowiadają. ażeby ilość kapitału 
za kwitem i zwróceniem listów rentowjch w stanie 
do kursu usposobionym, z należącym don ich ju ź  
niepiatnjm kuponem prowizyjnym Ser. I. Nr. XVI., 
zacząwszy od wspomnionego dnia wjpowiedzenia, 
w kassie naszej odebrali.

To nastąpić może, o ile fundusze kassj naszej 
wystarczają, już od dnia dzisiajszego, lecz w tjm  
razie tjlko za odciągnieniem prowizji po 4 od sta od 
dnia zapłaty aż do wzmiankowanego zapadłego ter­
minu.

Także wolno wjpowiedzianc listj rentowe, kas­
sie naszej przesjłać pocztą, lecz frankowanym spo­
sobem, z dołączeniem należjtego pokwitowania z 
odebranej w alutj, na osobojm papierze i wnieść 
ó prześjłanie w alutj tą samą drogą, naturalnie na 
koszt i niebezpieczeństwo odbierającego.

Zarazem wywołują się powtórnie niniejszem da­
wniej już wjlosowane, od 2 lat zaległe, w n a s t ę ­
p u j ą c jm  Wykazie B. zamieszczone listj rentowe 
prowincji Poznańskiej i . posiedziciele tjchże wzy­
wają się, ażeby kapitał listów rentowjch pod uni- 
kniehiem dalszej s tra tj procentu i przyszłego prze­
dawnienia kapitału niebawnie odebrali.

Poznań, dnia 12. Listopada 1857.
K ró le w s k ą  D y r e k c j a  B a n k u  R e n to w e g o  

P r o w in c j i  P o z n a ń s k ie j .

Nr. j Nr. j Nr. | Nr. ; Nr. | Nr. | Nr. I" Nr

A. W  j  k a z
na dniu 12,: Listopada 1857. Wylosowanych a dnia 
1. Kwietnia 1858. r. płatnych listów rentowjch 

poznańskich.

Nr. 1 Nr. Nr. Nr. j Nr. Nr. Nr. Nr.

123
232
261

Litt. A. po 1000 Tal. 22 sztuk.
373
485
539

767
840

1038

1062
1067
1294

1658
3573
3606

4282 
4344 
4792
5 sztuk.

56861 6897
6269
6331!

Litt. B. po 500 Tal.
276 ] 4 1 1 1 687] 1039| 2019 |

Litt. C. po 100 Tal. 20 sżtuk.
156 647 1352 1700 3021 4421 <866
194 887 1448 2496 3197 4510 6849
636 1175 1648 2745 4059 4616 •

Litt. 1). po 25 Tal. 15 sztuk.
33 250 572 883 1961 3219 3996 4856

123 354 83411055 2816 3374 4008
Litt. E. po 10 Tal. 504 sztuk.

3 205 357 477 650 779 889 021
6 207 358 483 651 781 892 029
9 216 359 485 652 799 900 645

12 218 382 489 659 808 901 1059
27 228 366 502 660 814 914 061
33 229 367 510 671 817 917 063
39 230 368 511 675 818 919 : 101
|9 235 370 513 676 819 929 102
51 238 373 524 677 822 943 103
59 24.3 383 530 683 823 945 1106
76 256 394 536 685 831 946 1120
80 268 398 551 688 833 950 122
87 272 399 562 693 835 953 146

106 287 413 566 698 836 955 149
130 290 414 567 702 837 959 159
132 292 416 575 713 838 960 163
135
137

296 424 580 717 840 965 1175
300 425 585 725 841 968 1177

138 306 426 587 728 842 975 1190
141 313 435 596 730 844 977 1256
142 317 437 604 737 848 979 1269
146 318 441 611 740 850 980 277
152 321 442 614 749 857 989 1303
157 322 446 620 754 858 1008 1309
164 328 450 627 760 859 1009 1316
170 329 451 633 763 866 1011 1325
178 330 459 634 768 870 1013 1330
179 334 461 641 769 877 1014 1356
189 352 463 646 770 879 1015 1378
198 355 471 647 774 887 1017 1411

1413
1423
1430
1434
1494
1496
1526
1551
1552 
1579 
1608 
1612 
1634 
1646 
1655 
1666 
1690 
1714 
1718 
1744 
1768 
1797 
1804 
1806 
1812 
1825 
1829 
1836 
1852 
1858 
1863 
1865 
1887

Liit.
1918
1929
1930 
1965 
1971 
1980 
2026 
2037 
2048 
2059 
2065 
2115 
2119 
2130 
2133 
2158 
2209 
2233 
2241 
2247 
2262 
2286 
2299 
2306 
2329 
2340 
2387 
2389 
2449 
2490 
2509 
2516 
2534

e ; V
2561
2571
2590
2676
2689
2691
2700
2725
2749
2767
2770
2789
2833
2866
2870
2885
2915
2970
3001
3018
3065
3101
3131
3157
3165
3175
3241
3333
3336
3352
3400
3403
3415

10 Tal. 504 sztuk.
3461
3464
3470
3586
360!
3606
3618
3627
3668
3670
3704
3721

4117
4150
4219
4226
4267
4274
4295
4297
4343
4345
4363
4395

.3739 4404
3754
3771
3806
3830
3857
3899
3900 
3914 
3924 
3934 
3982
4041
4042 
4060 
4073 
4091 
4100
4106
4107 
4114

4406
4413
4416
4422
4428
4431
4437
4439
4442
4453
4454 
4480 
4510 
4515 
4518 
4532 
4558
4568
4569 
4573

4580
4582
4594
4597
4600
4608
4612
4614
4627
4636
4644
4645 
4661 
4667 
4753 
4761 
4806 
4831 
4813 
4842 
4876 
4910 
4913

4958
4997
5007
5030
5040
5053
5096
5102
5110

5114
5146
5168
5212
5287
5309
5328
5381
5385
5566
5570
5580
5583
5616
5619
5634
5678
5698
5699 
5724 
5741 
5753 
5802 
5805 
5811
5830
5831 
5915 
5938
5947
5948 
5968 
5976

5990
6003
6020
6038
6059
6060 
6061
6069
6070 
6073 
6078 
6081 
6088 
6089 
6092 
6098
6103
6104 
6107 
6113 
6116 
6118 
6124 
6141 
6147
6149
6150 
6152 
6163 
6171 
6176-
6196
6197

NOWA PR ACOWNIA FOTOGRAFICZNA
w  Poznaniu przy ulicy Fryderykowskiej Nr. 28.

Wielce szanownej publiczności poleca się podpi­
sany uniżenie, wykształciwszy się na fotografa u 
PP. Lu t z e  i W i t t e ,  fotografów nadwornych w 
Be r l i n i e ,  do wykonania wszelkich robót do tego 
wydziału należących.

Pracownia codziennie od godziny 9tej z rana aż 
do godziny 3cięj po południu jest otwarta.

MHnSsmerfE IŁme&er*
as aata a aBg -

B. WYKAZ
dawniej już  wylosowanych i od 2 lat zaległych li­
stów rentowych poznańskich a mianowicie z zapa­

dłych terminów
z dn i a  1. Kwi e t n i a  18527 

Litt. D, po 25 Tal.: Nr. 245;
z d n i a  1. P a ź d z i e r n i k a  1852.

Litt. E. po 10 Tal.: Nr. 270. 938;
z dn i a  1. Kwi e t n i a  1853.

Litt. D. po 25 Tal. Nr. 1228;
z dni a  1. P a ź d z i e r n i k a  1853.

Litt. B. po 500 Tal.: Nr. 534; Litt. C. po 100 Tal.: 
Nr. 512; Litt. E. po 10 Tal.: Nr. 493. 669; 

z d n i a  1. Kwi e t n i a  1854.
Litt. C. po 100 Tal.: Nr. 1587; Litt. D. po 25 Tal.: 

Nr. 132; Litt. E. po 10 Tal.: Nr. 172;
z dn i a  1. P a ź d z i e r n i k a  1854.

Litt. A. po 1000 Tal.: Nr. 1702; Litt, B. po 500 
Tal.: Nr. 1659; Litt. D. po 25 Tal.: Nr. 456; 
Litt. E. po 10 Tal.: Nr. 1917;

z d n i a  1. K w i e t n i a  1855.
Litt. A. po 1000 Tal.: Nr. 870; Litt. B. po 500 

Tal.: Nr. 669. 1078; Litt. C. Po 100 Tal.: Nr. 
735. 1308; Litt. D. po 25 Tal.: Nr. 453. 1971. 
2841. 3290. Litt. E. po 10 Tai.: Nr. 1401. 4939. 

z dn i a  1. P a ź d z i e r n i k a  1855.
Litt. A. po 1000 Tal.: Nr, 4833. 5614: Litt. B. po 

500 Tal.: Nr. 936; Litt. C. po 100 Tal.: Nr, 
1142. 2095. 2527. 2611. 3377; Litt. D. po 25 
Tal.: Nr. 10, 402. 779.812. 1952. 3386. 3802; 
Litt. E. po 10 Tal.: Nr. 402. 812. 886. 976. 
4547.

OBWIESZCZENIE.
Z polecenia Królewskiego Sądu powiatowego tu­

tejszego sprzedam w terminie dnia  8. S t y c z n i a  
1858. p r z e d  p o ł u d n i  ein o g o d z i n i e  lOtej  

przed tutejszym budynkiem sądowym parę gniadych 
koni cugowych, klaczy, w dredze eksekucyi zaare­
sztowanych najwięcej dającemu za złożeniem ceny 
kupna w gotówce, na który to termin mających 
ochotę do kupienia zapraszam 

Rawicz, dnia 28. Grudnia 1857.
Kommissarz aukcyjny

Wielka wyprzedaż kaloszy gumowych.
Celem prędkiego uprzątnienia składu mego przy 

ulicy Klasztornej Nr. 15. sprzedaję od dnia dzisiej­
szego najlepsze A m e r y k a ń s k i e  kalosze gumowe 
od 20 Sgr.

J 8 .  JF, Themetlr 
przy ulicy Koziej Nr. 29. w pobliżu ri

Z powodu zwinigcia handlu mego po- p j
stanowiłam

jp  _ Wjrprze&tó | f
g | |  towarów niźćj wyłuszczonych DO Cenach fe t
g g  zniżonych;
J p  £$f&E&W€8 bielizna, serwety kolorowe, jjgJ 
I g  ręczniki, cwylichy, płócienka na wsypy | | |  
Sil! i powleczenia. ffH
H  S P e r H a U M .  j p
P j  P ótsuhua .  p
p j  WiEbety, merynosy, kazimierki, lamy. p
H i  s dechevre,  mix hister, suknie od- ig j 
Ssg pasowane.
ła j  Aksamity, półaksamity, manszester. j |p

Muślin de.l’in w deseń i gładki. jfjf
P  Wełniane atłasy. p

Białe i kolorowe barchany w różnych ga- ^  
tunkach. ®

|S |  Piki, półpiki.
P  Spodniki pikowe haftowane. p
P  Szyrtingi, perkale i muśliny.

Firanki, kołdry, pikowe i kolorowe.
| |y  Szale i chustki wełniane. p ę
S il Chustki płócienne ijedwabne do nosa, w ró- p ?  
P  źnych gatunkach, ’ ||j£

West ki i chustki na szyję jedwabne w ró- |g |  
żnyćh -gatunkach.

I I I  Kaftany, gacie, śzkarpetki, bawełniane i poń- l l l f  
P  czochy wełniane w różnych gatunkach, p
p  Tule, koronki i wuale, kołnierzyki, cze- ^  
ligi pęczki, rękawki, hafty. agśg
g p  Wstążki w rozmaitych gatunkach, batysty | | |  
P  na suknie. ggj|
p  Flanele białe, cienkie i w różnych kolorach, spi 
I I I  Rękawiczki glacees, jelonkowe, kortowe etc. jjggg 
U  Korty wełniane i niciane.
Up Chustki fularowe.
P  Pochlebiam sobie, iż publiczność względna j j |  
| |ś ?  zechce korzystać z nadarzającej się tanie- jg |i  

go zakupu sposobności.

|H  IŁ. Ż upańsfta ,  Rynek Nr. 59. Ig i

Rodzicom mającym chęć oddać swych synów 
w R o g o ż  ni e do szkoły przygotowawczej, do klass 
wyższych gimnazyalnych, zostającej pod dyrekcyą 
miejscowego Proboszcza Wgo X, G a w r e c k i e g o ,  
byłego Dyrektora semin. naucz, w P a r a d y ż u ,  
wskaże miejsce stosowne na stancyą, stół, przy do­
zorze i pomocy w naukach za uajumiarkowańszą 
cenę, nauczyciel MŁ(!)p e t"8/*i»

W  Rynku pod Nr. 59. są 2 handle do wynajęcia, 
jeden zaraz a drugi od 1. K w i e t n i a  r. p.

Kurs giełdy berlińskiej.

Sto. Na pr kurant
Data 30, Grudnia 1.857. po pl e- gotGwi-

. raiiii. •zr.ą.

Pożyczka rządowa dobrowolna . ! 4-1 m __
dito z roku 1850. „ , • u 99
dito z roku 1852. , . il. — 99
dito 7. roki-: 1853. . . ; i ' 90f
dito z. roku 1854.., . . fh l 99 .

Obiigi długu skarbowego •. . . . . . . 3* . ^ 811
dito premiów handlu morskiego , 
dito Marchii Elektoralnej » Nowej

__
3 1 . __ __

dito miasta B e r lin a ............................. .— 99
dito dito /  *,......................... ... 3) — 78*

L isty zastawne 5 ła rcb iiE iek t,. Nowe 3 1 . ; __ 33 i
dito Prus W schodnich. . . 3 4 . — 79

. dito P om orsk ie..................... 3> 831
dito' W. X, Poznańskiego .. 4" -_ - ’ 97
ditc W . X . Pozn. (now e) . 3^ 32i

. dito S z l i j łk ie ......................... ą 84
dito Prus zachodnich. . . . 3-1 ■ 79

B ilety rentow e P o zn a ń sk ie .............. ... 4  ' 89 __

f-nuisdoYy ................ ... . . 1 0 9 |
;ye kolei-iełazu .Śtarogr Pozaaósk. H 97-ł ■'ir Z


